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Treść: Kom unikaty Zarządu. — Spraw ozdanie 
z ogólnego wiecu urzędników, profesorów  i nau 
czycieli w Krakowie. — Quousque tandem ! — 
Kredyt budowlany. — O głoszenia.

Komunikaty Zarządu.
1. Spółka spożywcza.

Pierwsze konstytuujące Walne Zgroma
dzenie Członków Spółki spożywczej urzę
dników, profesorów i nauczycieli w Kra
kowie odbędzie się w piątek dnia 28 paź
dziernika b. r. o godzinie 6 ’/2 wieczorem 
w sali Klubu pocztowego przy ul. Lubicz 
L. 5. parter, w podworcu.

Do brania udziału w obradach mają 
prawo te osoby, które podpisały deklaracyę 
przystąpienia do Spółki spożywczej i zło
żenia udziałów.

Deklaracye można podpisywać w kan
celaryi Związku ekonomicznego (ul. Ja
giellońska 9, I. p.) w godzinach urzędo
wych od 6 —8 wieczorem lub bezpośrednio 
przed Walnem Zgromadzeniem przy wejściu 
do sali.

Udział wynosi 20 kor., wpisowe 1 kor. 
Kwota udziału może być spłacaną ratami 
miesięcznemi po 2 kor., licząc od chwili 
przystąpienia do Spółki.

Członkiem Spółki może być tylko czło
nek Związku ekonomicznego urzędników, 
profesorów i nauczycieli w Krakowie.

Sklep Spółki spożywczej zostanie otwarty 
w możliwie najkrótszym czasie po Wal
nem Zgromadzeniu.

2. Mięso argentyńskie.
Zarząd Związku ekonomicznego zawarł 

układ z Prezydyum miasta Krakowa, na 
mocy którego Związek ekonomiczny urzę
dników, profesorów i nauczycieli otrzyma 
transport mięsa argentyńskiego przezna
czony dla miasta Krakowa w ilości 15.000 
klgr. i zajmie się jego rozsprzedażą we 
własnych lokalach.

Bliższe szczegóły doniosą dzienniki 
miejscowe.

3. Sprzedaż wędlin.
S p r z e d a ż  wędlin prowincyonalnych 

w sklepie Związku ekonomicznego przy 
ul. św. Krzyża L. 20 — rozpocznie się 
z początkiem listopada b. r.

Dzień rozpoczęcia sprzedaży wędlin zo
stanie członkom Związku podany do wia
domości zapomocą miejscowych dzien
ników.

Sprawozdanie
z ogólnego wiecu urzędników, pro
fesorów i nauczycieli w Krakowie.

27-go września bież. roku odbył się 
w sali Rady miejskiej ogólny wiec urzę
dników, profesorów i nauczycieli w spra
wie drożyzny mieszkań i mięsa, zwołany 
przez Zarząd Związku na liczne domaga
nia się swych członków, dręczonych w naj
wyższym stopniu drożyzną.

Zgórą trzysta osób zebrało się w sali 
Rady miejskiej, krzesła pozajmowały prze
ważnie panie, żony urzędników, profeso
rów i nauczycieli.

Wielu uczestników wiecu, nie mogąc 
się przecisnąć przez zbity wał ludzi, zaj
mujących tylną część sali ani nie wiedząc
0 tem, że jest także otwarty wstęp na 
galeryę — przysłuchiwało się obradom 
z przedpokoju, lub wracało do domu.

Niezapełniona dostatecznie galerya była 
powodem wersyi, że urzędnicy stosunkowo 
nielicznie na wiec przybyli.

Na wiec przybyło wielu miejscowych dy
gnitarzy, a między nimi prezydent miasta 
Dr. Leo i obaj wiceprezydenci Dr. Szar- 
ski i p. Sare, dalej posłowie do Rady 
państwa Dr. Petelenz, Sikorski i Ziele- 
.niewski. Na sali było również obecnych 
wielu radców miejskich, a wśród nich 
Członkowie Wydziału Związku ekonomicz
nego : Dąbrowski, Dębicki, Hałatkiewicz
1 Nowak Stanisław — a z poza wydziału: 
Dr. Bujwid, Dr. Krzetuski, Dr. Wasung 
i wielu innych.

Wiec zagaił Prezes Związku ekonomicz
nego urzędników, profesorów i nauczy
cieli, radca Rządu, dyrektor miejscowego 
Urzędu poczt i telegrafów, p Maryan Bi
liński następującem przemówieniem:

Zebraliśmy się dzisiaj pod znakiem dro
żyzny, która się tak rozwielmożniła w Kra
kowie, że nawet dla sfer zamożnych stała 
się ona powodem poważnej troski, a sfery 
niezamożne, do których należą urzędnicy, 
profesorowie i nauczyciele, doprowadziła 
wprost do ruiny. Związek ekonomiczny 
urzędników, profesorów i nauczycieli po
wstał właśnie w celu przeciwdziałania dro- 
żyźnie, a stojąc na straży interesów eko
nomicznych tych sfer niezamożnych, w mia
rę swych sił czynił starania, by choć w czę
ści ulżyć panującej wśród urzędników nę
dzy. Spokojną pracą doszedł Związek do 
pewnych rezultatów, zapewnił bowiem 
rozmaite korzyści swym członkom, w szcze
gólności powstrzymał zwyżkę cen węgla, 
a nawet cenę węgla obniżył. Związek bo

wiem sprzedaje węgiel swym członkom 
po 72 hal. za cetnar cłowy, to jest o kil
kanaście halerzy taniej od sprzedawanego 
przez gminę węgla, a ponieważ Związek 
zawarł umowę na lat trzy, żywi się uza
sadnioną nadzieję, że w tym okresie cza
su ceny węgla nie ulegną zwyżce.

Największą jednak troską Związku jest 
drożyzna mieszkań i mięsa, która w osta
tnich czasach przybrała tak zastraszające 
rozmiary, że Związek postanowił w walce 
z tą drożyzną nie tylko polegać na wła
snych siłach, lecz przedłożyć tę kwestyę 
ogółowi urzędników, by otrzymać rady 
i wskazówki, w jakim kierunku ma pójść 
jego działalność, a nadto, by uzyskać 
energiczne poparcie swych usiłowań i pra
cy przez ogół urzędników, profesorow 
i nauczycieli. Powiadają, że tylko ci się 
skarżą, którym się krzywda dzieje. Niech 
więc sfery kompetentne, które dzierżąc 
władzę w swych rękach, posiadają środki 
do przeciwdziałania drożyźnie, dowiedzą 
się z ust ogółu urzędników, jak wielka 
krzywda im się dzieje, jak ciężkiem jest 
ich położenie i jak nagląca jest potrzeba 
pomocy.

Kwestya drożyzny, to niewyczerpany 
temat do dyskusyi. Chcąc więc duskusyę 
w tej mierze ułatwić, przygotowaliśmy 
krótki referat o drożyźnie, w którym po
ruszono najbardziej aktualne sprawy, to 
jest kwestyę mieszkań i mięsa. Zajmując 
się drożyzną, posiadamy w tej kwestyi 
obszerny materyał. Nam jednak nie cho
dziło dziś o zaprodukowanie naszego ma
teryału, lecz chcemy poznać opinię ogółu 
urzędników w tych kwestyach, a wsparci 
pomocą całego społeczeństwa, zabrać się 
przy jego współdziałaniu do dalszej pra
cy. Pozwólcie więc panowie na odczyta
nie referatu, a potem radźcie, jak złe 
usunąć, od was bowiem, jako reprezen
tantów inteligencyi miejskiej, oczekują 
rady i pomocy ci głodni.

Spokojne a rzeczowe przemówienie Pre
zesa Związku ekonomicznego zostało 
przychylnie przyjęte.

Dwa lata wytrwałej pracy około orga
nizacyi Związku ekonomicznego w Kra
kowie dawały Prezesowi Związku ekono
micznego pewność siebie i spokój, albo
wiem doświadczenie okazało, że prawdzi
we zyski daje tylko wytrwała realna pra
ca, a namiętna agitacya, to zwykle chwi
lowy słomiany ogień.

Następnie wezwał Prezes Związku zgro
madzonych do wyboru przewodniczącego.

Wiec przez aklamacyę wybrał na pro- 
pozycyę Posła p. Petelenza przewodni
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czącym p. Bilińskiego, który na sekreta
rza powołał komisarza Skarbu p. Bajdę.

Z kolei odczytał radca miejski, emery
towany starszy inspektor kolei państwowej, 
członek Wydziału Związku ekonomicznego 
urzędników, profesorów i nauczycieli, p. 
Klaudyusz Dębicki referat następującej 
treści:

Drożyzna w Krakowie nie powstała na
gle, ale stale postępuje i doszła obecnie 
do takich rozmiarów, że stanowczo po
winno się nietylko myśleć o jej zaradzeniu, 
ale wziąć się z całą energią do pracy.

Drożyzna jest powszechną — to znaczy, 
że podrożały wszelkie produkta, a prze- 
dewszystkiem najdotkliwiej daje się od
czuwać drożyzna mieszkań i mięsa.

Mieszkania w Krakowie utrzymywały 
się do roku 1904 w cenach normalnych. 
Żywy ruch budowlany w miastach, a zwłasz
cza nowe urządzenia, wodociągi, oświetle
nie wykwintne, kanalizacya — wywołały 
u nas podwyższenie cen mieszkań nor
malne i przeciwko temu nikt nie opono
wał. Lecz nagle powstało u nas pomie
szanie z powodu czasowego napływu 
królewiaków w roku 1905, a wtedy to 
charakterystyczne cechy naszych stosun
ków zaczęły się uwydatniać. Przedewszyst- 
kiem okazało się, jak jesteśmy słabi, jak 
łatwo ulegamy wstrząśnieniu, oraz ile u 
nas jest żywiołów o skłonnościach do 
spekulacyi i wyzyskiwania przykrego p o 
łożenia drugich. Napływ królewiaków pod
niósł wprawdzie ceny kilkuset mieszkań, 
ale w ślad za tem podniosły się prędko 
ceny wszystkich mieszkań, a zatem i ce
ny gruntów. Wszystkie mieszkania wzra
stały co do czynszów jednakowo, bez 
względu na to, czy miały przedpokój, czy 
nie, czy miały urządzenia hygieniczne, czy 
nie, względnie, czy były czyste, czy też 
pełne robactwa. Krótko powiedziawszy, 
czynsze zostały wyśrubowane do wyso
kości wyższej, aniżeli we Wiedniu i Ber
linie, tak że drożyzna mieszkań w Kra
kowie wyprzedziła galopem wszystkie mia
sta w Austryi, a ponoś i w Europie. Tu 
się pokazało wyraźnie, w jak wybitnej 
mierze jesteśmy opuszczeni i zaniedbani, 
jak mało władze nasze krajowe i rady 
miast walczą ze spekulacyą i lichwą, gdyż 
dotychczas prócz skarg ze strony lokato
rów — o środkach zaradczych, ze strony 
sfer kompetentnych nic nie słyszano. 
Wszystkim obecnym wiadomem jest, że 
cena jednego pokoju z kuchnią dochodzi 
w Krakowie do 50 kor, 2 pokoi do 80 
kor, a 3 do 120 kor., podczas gdy we 
Wiedniu, Bernie, Gracu mieszkanie złożo
ne z 3 pokoi przedpokoju z kuchnią i ła
zienką kosztuje najwyżej do 90 kor.

Jakkolwiek nie ulega wątpliwości, że do 
drożyzny mieszkań przyczyniła się znacz
nie spekulacya kamienicami, która szcze
gólnie w ostatnich czasach ogromnie się 
rozszerzyła, to jednak utrudniony ruch 
budowlany drożyznę tę utrzymał i speku- 
lacye kamienicami popierał. Głównym zaś 
powodem utrudnienia budowy domów, 
a temsamem utrwalenia się wysokich czyn
szów, stał się kartel fabrykantów cegieł 
i innych artykułów budowlanych. Już od 
12  lat starali się oni podnieść cenę ce
gieł, która zwolna z 9 złr. za 1000 
sztuk podniosła się do 28 złr. czyli o 200 
prc. Że to podskoczenie ceny jest nieu- 
sprawiedliwionem, dowodem jest to, że 
w Katowicach dziś kosztuje 1000 cegieł

20 marek, to jest 24 kor., zatem o połowę 
mniej, niż w Krakowie.

Zapyta każdy, jak my możemy prze
ciwdziałać drożyźnie mieszkań. Poza pu- 
blicznem wykazaniem drożyzny i napię
tnowaniem lichwy i wyzysku dążyć musi
my przedewszystkiem do złamania karte
lu ceglanego. W tym celu udawał się już 
Związek ekonomiczny do Sejmu i uzy
skał zapewnienie, że gminie, o ile zbu
duje własną cegielnię zostanie udzieloną 
subweneya. Takie cegielnie powinny po
wstać w Krakowie przedewszystkiem, ma 
on bowiem w okolicy swej dość mate- 
ryału i w tym kierunku powinny być skie
rowane nasze starania. Za przykładem 
Krakowa poszłyby inne miasta i wsie, na 
czemby zyskały i miasta i wsie, gdyż mia
sta by się mogły zabudować, a ludność 
wiejska znalazłaby swobodny zarobek tu 
w kraju, nie potrzebowałaby go szukać 
u obcych, wśród bardzo ciężkich warun
ków. Dalej starać się musimy, aby rząd, 
kraj, gmina i instytucye publiczne dla 
swych funkeyonaryuszów budowały domy 
urzędowe i tym sposobem wyrwały urzę
dników ze szpon lichwy. Tego domagać 
się musimy wytrwale, a praca nasza mu
si być uwieńczoną zwycięstwem.

Ten sposób będzie najwłaściwszym 
środkiem zaradczym, wyrwie nas z błędne
go koła i domagania się stereotypowego 
o podwyższenie naszego wynagrodzenia, 
z którego, jak wiadomo, zawsze tylko 
warstwy produkujące korzystały, a nie 
my — urzędnicy Niech nam pracodawcy 
budują domki rodzinne i dają nam je 
na wypłat, za ściągnięciem kwaterowego, 
na wzór systemu, zaprowadzonego w Niem
czech, częściowo w Budapeszcie.

Nielepsze stosunki, a nawet prawie 
gorsze panują w handlu mięsem. Na mięsie 
mamy najwymowniejszy dowód, że prze
mysłowcy i kupcy żadnych publicznych 
ciężarów nie ponoszą, tylko przerzucają je 
na konsumentów. Dowodem tego pod
wyższenie cen mięsa, z powodu założenia 
chłodni miejskiej, jakkolwiek ściśle rzecz 
biorąc opłaty w chłodni nie powinny w p ły 
nąć na podwyższenie cen mięsa. Wszak 
chłodnia u walniarzeźnikó w od utrzymywania 
własnych kosztownych lodowni, oraz chro
ni ich od strat, które spowodowywało nie
odpowiednie przechowanie mięsa.

A jeżeli rzeźnicy mimo korzyści, jakie 
im chłodnia przyniosła, chcieli przerzucić 
opłatę za chłodnię na konsumentów, to 
uprawnieni byli podnieść ceny 1 klg. mię
sa o 1 hal. Tymczasem podnieśli oni nie 
o 1 hal., lecz o 20 do 40 hal. na 1 klg. 
czego przecież nie można nazwać uczci- 
wem zarobkowaniem. Rzeźnicy usiłowali 
dalej tłumaczyć podniesienie ceny mięsa 
podskoczeniem ceny bydła. Gdy jednak 
udowodniono, że podskoczenie ceny za 
100 klg. żywego towaru wynosiło w cią
gu ostatnich 3 miesięcy zaledwie 1 kor., 
przyszło rzeźnikom na pomoc szczęście, 
usprawiedliwiające ich działanie w postaci 
b r a k u  b y d ł a .  Lecz ten brak bydła, na 
który w Wiedniu zwrócono uwagę, nas 
właściwie nie powinien dotykać.

W kraju mamy aż nadto bydła, bo 
zaopatrujemy w nie Wiedeń, Pragę, Cze
chy i Niemcy. Najlepsze nasze bydło wy
chodzi z kraju, tu zostaje tylko drugo
rzędne. Niestety dokładnej ewidencyi eks
portu bydła i mięsa z kraju, nie posia
damy, wobec czego utyskiwanie rzeźni-

ków na brak bydła w kraju, musimy przy
jąć za fakt, który może częściowo uspra
wiedliwić podrożenie mięsa, jakkolwiek 
pozostanie to zawsze dla nas zagadką, 
jakim jest ten brak towaru, jeżeli solki, 
ba nawet tysiące koszów mięsa i wędlin 
wysyła się codziennie do Wiednia i in
nych miast zachodnich. Takie stosunki 
przecież nie powinny mieć miejsca

Instytucye powołane do strzeżenia ładu 
i porządku w kraju i mieście, a u nas 
specyalnie gmina, powinny w przyszłości 
poczynić starania, ażeby posiadała do
kładne informacye, czy podwyższenie cen 
jest usprawiedliwione, a w danym razie, 
by przy pomocy wszelkich możliwych 
środków dążyła do obniżenia tych cen.

Jeżeliby gmina nasza kwestyą drożyzny 
mięsa energicznie się była zajęła, to by
łaby miała podobne korzyści, jak gmina 
miasta Lwowa, która od lat kilku sku
tecznie powstrzymuje podrożenie cen mię
sa, przez prowadzenie 7 jatek na własny 
rachunek — bez strat, gdyż wprawdzie 
w obecnym roku z powodu nieodpowie
dniego przygotowania się na obecną flu- 
ktuacyę cen prowadzenia jatek potrzebu
je tam pewnej pomocy materyalnej, za 
to jednak przez szereg lat obdarowywała 
mięsem schronisko brata Alberta i inne 
instytucye dobroczynne.

U nas jednak w Krakowie, zostały za
bytki starożytności, muzea, a nowożyt
nych udogodnień, w kierunku aprowiza- 
cyi w Krakowie zupełnie nie znamy.

Ogólnie poruszono myśl, by zapobiedz 
częściowo istniejącemu brakowi bydła 
w kraju, przez sprowadzenie pewnej ilo
ści mięsa argentyńskiego. Nie jesteśmy 
kompetentni do ocenienia, czy środek ten 
rzeczywiście zapobiegnie istniejącej dro
żyźnie, w każdym jednak razie, powin
niśmy się starać jak najusilniej, ażeby do 
Krakowa, dostało się mięso argentyń
skie, jako tańsze od mięsa krajowego.

Nasza gmina powinna sprawę tę zba
dać jak najdokładniej i czynić jak naj- 
energiczniejsze starania, ażeby import 
mięsa argentyńskiego został dopuszczony 
i ażeby dowóz jego do Krakowa jak naj
rychlej był umożliwiony.

Wobec istniejącej drożyzny, troska o 
swojską hodowlę bydła powinna ustąpić 
przed troską o życie i zdrowie obywa
teli państwa, którzy swojemi siłami fi- 
zycznemi i umysłowemi muszą bronić ca
łości tego państwa.

Jeżeli ta drożyzna nie ustanie, zamknię
cie granic dla importu bydła powinno 
być zasystowane.

Niech zresztą dyskusya, która się roz
winie będzie wyrazem, że to, co tu przed
stawiono, czuje ogół urzędnictwa i niech 
wnioski, które się dziś uchwali, będą na 
przyszłość drogowskazem w kierunku, 
w którym postępować i działać bę
dziemy.

Po skończonym odczycie, który przy
jęto oklaskami, zabrał głos radca p. Dę
bicki i zaznaczywszy z naciskiem, że nie 
przemawia już jako referent, lecz jako 
zwykły uczestnik wiecu, powiedział, że 
według swego osobistego przekonania, 
w akcyę sprowadzania mięsa argentyń
skiego nie wierzy. Tak bowiem w tej 
akcyi, jak i w sprawie otwarcia granicy 
dla mięsa rumuńskiego, zawsze znajdą 
się pewne trudności i przeszkody, któ
re odwloką wykonanie na całe lata, —



Nr.  11. G Ł O S  U R Z Ę D N I C Z Y . 3

(a w rezultacie i całkiem uniemożliwią —) 
a które mogły być przy dobrej woli po
wołanych czynników zawczasu usunięte. 
Widoczne jednak, że te powołane czyn
niki owej dobrej woli nie mają, stąd owa 
stuezna zwłoka. 1 w sprawie mięsa argen
tyńskiego zamierza Rząd nibyto prowadzić 
studya nad jego dobrocią, nad stosunkami 
zdrowotnemi u bydła w Argentynie, nad 
służbą weterynaryjną tamże itp., mimo, 
że ma w tym względzie dostateczne do
świadczenie, gdyż marynarka auslryjacka 
na wodach amerykańskich bez skrupułów 
i z zadowoleniem właśnie w argentyńskie 
mięso się zaopatruje. Z tego powodu ra
dzi mówca nie łudzić się jakiemiś mrzon
kami, lecz odrazu puścić się drogą jedy
nie racyonalną i wiodącą do celu, tj. drogą 
samopomocy, drogą kooperacyi, do czego 
właśnie nadarza się sposobność, gdyż 
spółka spożywcza, zawiązana w łonie 
Związku urz. prof. i naucz., już w naj
bliższym czasie wejdzie w życie.

Z kolei zabrał głos radca miejski p. Dą
browski i wskazywał na to, że urzędnicy 
nie powinni się oddawać pesymizmowi, lecz 
że należy się bardzo energicznie upomi
nać u Rządu także i o opiekę nad urzę
dnikami. Mówca zaznacza, ze w razie dal
szego zaniedbywania warstw urzędniczych, 
wystawionych na niezmierny wyzysk, urzę
dnicy w walce o polepszenie warunków 
swego bytu połączą się — „z ulicą11.

Pr o f .  Dr.  B u j w i d ,  który z kolei za
brał głos, podnosi, że jedną z poważnych 
przyczyn obecnej drożyzny jest potanienie 
pieniądza. Mówca był w Tryeście przy 
badaniu dobroci mięsa argentyńskiego 
i znalazł je doskonałem. Zamrożenie nic 
mu, mimo długiego transportu, nie szko
dzi. Przewóz mięsa tego koleją nie po
winien nastręczać wielkich trudności, albo
wiem nie potrzeba do tego drogich urzą
dzeń — rozmrożenie bowiem wymaga 
i tak kilkunastu godzin. Mówca radzi ro
zwinąć energiczną akcyę, pod której na
ciskiem Rząd niewątpliwie poprze żądania 
warstw cierpiących od nadzwyczajnej dro
żyzny.

R a d c a  m i e j s k i  Dr.  W a s u n g  
zwraca przedewszystkiem uwagę wiecu, 
że chcąc coś uzyskać, trzeba energicznie 
dawać wyraz swym dolegliwościom i żą
daniom, gdy to bowiem bez energii bywa 
objawiane, nikt się z tem liczyć nie bę
dzie. Mówca przyczynę drożyzny upatruje 
w braku bydła, czemu zaradzić może je
dynie otwarcie granic i zezwolenie Rządu 
na przywóz mięsa argentyńskiego. Od 
mięsa tego płacić się musi nadzwyczaj 
wysokie cło, które wynosi aż 30 halerzy 
za kilogram. Rząd powinien w interesie 
szerokich warstw ludności koniecznie ob
niżyć lub znieść tę opłatę, gdyż utrzyma
nie jej w mocy — tylko nielicznej warstwie 
hodowców przyniosłoby korzyć. Bez po- 
vvyższego cła kosztowałby 1 kilogr. mięsa 
argentyńskiego w Krakowie 94 halerzy!

Dalej wywodzi mówca, że rzeźnicy 
obecnie z powodu wysokich cen bydła 
nic nie zarabiają (!?). Zarobek rzeźników 
zacznie się dopiero, gdy cena bydła spa
dnie, a cena mięsa pozostanie la sama — 
(Stwierdzić jednak należy, że rzeźnicy ni
gdy nie tracą z powodu drożyzny bydła, 
gdyż natychmiast podnoszą ceny mięsa — 
urzędnicy natomiast i osoby żyjące ze 
stałej płacy, tracą na drożyźnie bezwzglę
dnie i niepowrotnie. Przyp. Red.)

Z kolei zabrał głos rewident Dyrekcyi 
kolei państwowej, p. Tabaczyński. Mówca 
wykazał nadzwyczaj trafnie, że jedną 
z głównych przyczyn podrażania środków 
żywności i cen mieszkań dla lokatorów, 
a między nimi głównie dla urzędników, 
profesorów i nauczycieli jest fakt, że 
warstwy te nie mają dostatecznej repre- 
zentacyi w ciałach publicznych. Za mało 
jest radców i posłów z grona urzędników, 
profesorów i nauczycieli, a dlatego niema 
kto bronić ich interesów. Tymczasem ka
mienicznicy f  przemysłowcy mają licznych 
zastępców, tak w Radzie miejskiej jak 
i w Sejmie i w Parlamencie, a przez to 
mają nietylko doskomłą obronę swych 
interesów, ale także tak energiczne ich 
poparcie zapomocą sztucznych środków, 
że stosunki ekonomiczne w państwie stają 
się przez to anormalne, jednym przypada 
w udziale łatwy i obfity zysk i przesyt, 
a drugim nędza i wieczny brak.

Stosunki podobne muszą zmienić sami 
urzędnicy i warstwy żyjące ze stałych 
płac, starając się przy wyborach przepro
wadzić jak największą ilość swych zastęp
ców, ale nie takich, którzy de facto 
służą warstwom posiadającym, lub za
chowują się biernie, siedząc wygodnie 
w środku między prawicą a*-lewicą, lecz 
takich, którzy specyalnie i wyłącznie bro
nić będą interesów warstw żyjących ze 
stałej płacy. Interesa te są zupełnie od
rębne od interesów innych warstw spo
łecznych i wymagają specyalnej, a obecnie 
wobec szalejącej drożyzny nawet nader 
intenzywnej obrony.

Wkońcu zwraca się mówca do Prezy
denta miasta Dr. Lea z prośbą o wyja
śnienie wyników ankiety, przeprowadzonej 
we Lwowie w sprawie przyczyn drożyzny 
mieszkań, albowiem rozeszła się wersya, że 
Prezydent miasta miał za główną przyczynę 
drożyzny mieszkań uważać wygórowane 
ceny robocizny? Przemówienie p. Taba- 
czyńskiego, wygłoszone z wielką werwą, 
przyjął wiec burzliwemi oklaskami.

(Dokończenie nnstijpi).

Quousque tandem!
Dopókiż czynniki miarodajne lekcewa

żyć będą skargi urzędników na grasującą 
drożyznę? Dopókiż będzie Rada miasta 
Krakowa lekceważyć udrękę urzędników — 
zapytać musi każdy bezstronny badacz 
polityki, uprawianej obecnie przez Zarząd 
miasta. Gdy na wiecu urzędniczym w Kra
kowie zarzucono Radzie miejskiej, że 
wcale nie troszczy się o powstrzymanie 
lichwy mieszkaniowej, że gmina nie zało
żyła dotąd cegielni (obiecanej przez p. pre
zydenta na Walnem Zgromadzeniu Towa
rzystwa urzędników budowy tanich do
mów w Krakowie, odbytem 18. czerwca 
roku 1909) że Prezydyum nie przystąpiło 
dotąd do budowy domów dla urzędników 
Magistratu mimo uchwały Rady miejskiej, 
zapadłej jeszcze przed blisko dwoma laty, 
na któryto cel wyznaczyła nawet gmina 
parcele budowlane na gruntach pofortecz- 
nych między wylotem ulicy Długiej a Kro
woderskiej — znaleźli fachowcy — a tych 
jest w Radzie większość — tylko jedną 
odpowiedź a mianowicie: niewydajność 
pracy robotnika!

Tym argumentem usprawiedliwia się 
bezczynność gminy na punkcie zwalcza

nia drożyzny mieszkań — tej nowoczesnej 
plagi społecznej, u nas będącej już wprost 
klęską. — Tymczasem prywatni przedsię
biorcy nadal wyrabiają cegły, biorąc za 
nie po 56 kor. za 1000 sztuk, a różni 
spekulanci na gwałt domy budują i robią 
na tem znakomite interesa!

Również nie dano żadnej odpowiedzi 
na interpelacyą jednego z mówców wiecu, 
że uprawia się wielką politykę gruntową, 
a gruntów pofortecznych z umysłu gmina 
nie parceluje, naturalnie, aby przez po
większenie podaży parcel budowlanych 
nie robić konkurencyi właścicielom grun
tów i spekulantom budowlanym, handlu
jącym parcelami. Chyba lepiej już nie 
obiecywać, — niż obiecać, a potem z obawy 
przed kamienicznikami nie dotrzymać obie
canki. Wszak właściciele kamienic w Kra
kowie, to klasa szczególnie uprzywilejo
wana. Oni tylko zasługują na tytuł „oby
watela miasta11, co więcej, oni nawet 
z tytułu posiadania kamienicy stanowią 
wedle obecnej ordynacyi wyborczej gmin
nej, osobną kuryę wyborczą, czego chyba 
niema w żadnem innem mieście w Austryi, 
boć pr7.ecież nie posiadanie kamienicy, 
lecz census podatkowy, względnie stopień 
wykształcenia powinien decydować o przy
należności do pewnej kuryi wyborczej.

Toteż oporlunistyczna polityka zwykła 
na interpelacyę odpowiadać krytyką, pod
czas gdy urzędnicy pragnęliby się dowie
dzieć, czy i jakimi c z y n a m i  p o z y 
t y w n y m i  zamierza gmina lichwę mie
szkaniową powstrzymać ?

Obok interpelacyi pod adresem Zarządu 
miasta —- wskazywali mówcy na wiecu, 
że wszystkie władze oraz korporacye 
mają moralny obowiązek niesienia pomocy 
swym urzędnikom przez stawianie domów 
czynszowych dla swych funkcyonaryuszy. 
Do największych instytucyj publicznych 
należy w Krakowie Towarzystwo Wzajem
nych ubezpieczeń. W łonie Rady Nadzor
czej tej instytucyi rzeczywiście odzywały 
się swego czasu głosy za budowaniem 
domów czynszowych dla urzędników Flo- 
ryanki — co więcej, Rada Nadzorcza u- 
chwaliła na ten cel osobny fundusz — 
a w komisyi Rady miejskiej dla gruntów 
pofortecznych zapadła uchwała, mocą któ
rej sprzedano Towarzystwu Ubezpieczeń 
dwie parcele pod budowę tych domów 
czynszowych. Niestety na tem skończyła 
się cała akcya pomocy dla urzędników 
Floryanki, bo widocznie i tam są żywioły 
sprzyjające kamienicznikom. Prawdopo
dobnie sfery decydujące o budowie tych 
domów przepełnione są troską o los nie
szczęśliwych kamieniczników, coby się 
z nimi stało, gdyby Towarzystwo 2 lub 3 
kamienice wybudowało. Na usprawiedli
wienie swej opieszałości odpowiedzą z pe- 
nością miarodajne czynniki Floryanki, że 
teraz nie mogą budować, gdyż koszta 
budowy są bardzo wysokie, przeto i czyn
sze w tych domach nie mogłyby być ni
skie. Tych obaw nie podzielają jednak 
prywatni przedsiębiorcy, lecz z gorączko
wym pośpiechem budują kamienice jedną 
za drugą, a biedni urzędnicy wysokiemi 
czynszami nietylko wysokie koszta budo
wy spłacą ale i do powiększenia fortuny 
śmiałych przedsiębiorców się przyczynią.

W . P. '
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Kredyt budowlany.
Do obudzenia większego ruchu budo

wlanego w kraju,— zwłaszcza w miastach 
i miasteczkach, a w ślad za tem do zwal
czania niebywałej u nas drożyzny miesz
kań przyczynić się może zmodernizowanie 
i podniesienie przemysłu budowlanego, spół
dzielcza działalność społeczeństwa w spół
kach budowlanych, pomoc gmin, kraju 
i państwa — a przedewszystkiem pomoc 
kredytowa banków.

Przemysł budowlany u nas nie jest na
leżycie zorganizowany — stąd buduje się 
u nas drożej, niż gdzieindziej. Przede
wszystkiem brak u nas gotowych wyro
bów, potrzebnych do budowy — jak: za
pasowych drzwi, okien, posadzek, okuć, 
a nawet cegieł, co ceny tych artykułów 
podraża, czas budowy przedłuża — a za
tem koszta całej robocizny znacznie pod
nosi. Nasuwa się więc pytanie, jakie są 
środki zaradcze?

Oto gminy mają moralny obowiązek 
dostarczać spółkom budowlanym, nie obli
czonym na zysk, gruntów tanich — z do
godną komunikacyą — a nadto niektórych 
materyałów — jak cegły, wapna, piasku, 
po cenie własnej produkcyi. Ponadto po
winny gminy zmienić niektóre przestarzałe 
paragrafy ustawy budowlanej, a wreszcie 
instytucye finansowe, powodując się wię
cej względami społecznymi, niż widokiem 
dobrych zysków, winny udzielać takim To
warzystwom budowlanym, łatwego i taniego 
kredytu. W pierwszym rzędzie wyglądać 
mus nasze społeczeństwo z natury rzeczy 
takiej pomocy kredytowej od największej 
instytucyi finansowej w kraju tj. od Banku 
krajowego. Z tego założenia wychodząc, 
przedłożył Związek ekonomiczny urzędni
ków, profesorów i nauczycieli w Krako
wie przed rokiem Sejmowi memoryał, 
w którym dopomina się, aby Sejm upo
ważnił Bank krajowy we Lwowie do udzie
lania Towarzystwom budowlanym kredytu 
do wysokości 90% szacunkowej wartości 
domu wraz z gruntem. Wynikiem tych 
starań było powzięcie przez Dyrekcyę 
Banku krajowego następującej uchwały:

Bank krajowy otworzy spółkom budo
wlanym należycie i w myśl ustaw zorga
nizowanym, a należącym do któregokol
wiek autoryzowanego krajowego związku 
rewizyjnego następujący kredyt:

I. Kredyt wekslowy:
a) przy budowach domów czynszowych 

na akcepta spółki wystawiane przez przed
siębiorców budowlanych;

l)  na żyrowane przez spółki akcepta 
członków, którzy ze spółką zawrą umowę 
budowlaną i wykażą się złożonym fundu
szem, potrzebnym poza kredytem banko
wym na budowę domu. Kredytu tego bę
dzie Bank udzielał spółce do podwójnej 
łącznej wysokości wpłaconych u niej 
udziałów, a to dla każdego poszczegól
nego interesu z osobna — za oprocento
waniem o %% niższem, niż prywatny es- 
kont Banku krajowego, — na czas najwyżej 
półroczny, jako kredyt na roboty przygo
towawcze, dopóki spółka w każdym po
szczególnym interesie nie będzie mogła 
przystąpić do korzystania z kredytu ad II.

II. Kredyt budowlany do wysokości 70°/o 
ceny gruntu i kosztu budowy pod zwy
kłymi zresztą warunkami.

III. Po ukończeniu każdej budowy z oso
bna po pożyczce hipotecznej w Banku 
krajowym w listach zastawnych, kredyt 
gotówkowy w myśl „Przepisów o udzie
laniu przez Bank krajowy pożyczek go
tówkowych za hipotecznem ubezpiecze
niem" w wysokości dalszych 25% ceny 
szacunkowej objektu do spłaty w okresie 
czasu najwyżej 19-letnim, ale nie dłuż
szym, niż trwa uwolnienie od podatków 
dotyczącej realności i dopóki realność ta 
pozostaje tabularną własnością spółki bu
dowlanej.

Przytoczona uchwała została w całości 
przyjęta przez Radę Nadzorczą Banku 
krajowego, zaś Wydział krajowy zatwier
dził ją reskryptem z dnia 30 listopada 
1909 L. 180.778.

Z powyższego zestawienia wynika, że 
istotnie zrobiony został pierwszy krok 
w kwestyi ułatwienia kredytu stowarzy
szeniom budowlanym. Gzy jednak przy
toczone obietnice banku krajowego są 
szczere — okaże się w niedalekiej przy
szłości — gdyż niektóre towarzystwa bu
dowlane już rozpoczęły działalność na 
większą skalę — ufając, że w uzyskaniu 
zapowiedzianych kredytów nie napotkają 
na żadne trudności.

Obok Banku krajowego we Lwowie 
mogą oddać znaczną przysługę Towarzy
stwom budowlanym także miejscowe in
stytucye finansowe. W Krakowie jest kil
kanaście takich instytucyj finansowych, 
n. p. Kasa oszczędności miasta Krakowa, 
Powiatowa kasa oszczędności, Towarzy
stwo wzajemnego kredytu, Bank galicyjski 
dla handlu i przemysłu, filia Banku hipo
tecznego, filia Banku przemysłowego dla 
Czech i Moraw, filia Wiedeńskiego Banku 
związkowego, Centralny Bank czeskich

oszczędności, filia Banku austro - węgier
skiego, a nadto kilka stowarzyszeń zarob- 
kowo-gospodarczych.

Wszystkie instytucye, o ile trudnią się 
udzielaniem kredytu hipotecznego — mogą 
w myśl zasadniczych statutów udzielać 
pożyczek z bezpieczeństwem pupilarnem, 
to znaczy, tylko do wysokości 50% war
tości szacunkowej domu. Zaiste, takie po
stanowienia statutów są nader wygodne 
dla tych instytucyi finansowych — ale z dru
giej strony zachęcają je do ospałości. 
Wszak udzielanie pożyczki hipotecznej na 
grunt lub dom do wysokości 50% warto
ści, można śmiało porównać z taką ope- 
racyą finansową, gdzie wierzyciel otrzy
muje na zastaw 100 K w złocie, a poży
cza na to 50 K w papierach.

Takie porównanie nasuwa się mimowoli 
każdemu na myśl, kto zna cokolwiek ten 
dział pożyczek bankowych. Czy jednak 
publiczne instytucye finansowe istnieją tylko 
na to, aby przyjmowały wkładki oszczę
dności na 4%, a pożyczały na 5% i w ten 
sposób schodziły do rzędu instytucyj, wy
sługujących się tylko klasie, posiadającej 
kapitały lub gotowy dom ?

Rozwój stosunków ekonomicznych i po
stęp we wszystkich gałęziach przemysłu 
wymaga jak najrychlejszej zmiany tych 
postanowień zasadniczych (regulatywu dla 
kas oszczędności) na których opierają się 
statuta instytucyj finansowych.

Sprawa drożyzny mieszkań stała się 
plagą, ba, klęską powszechną, a rozwią
zanie tej tak doniosłej kwestyi socyalnej 
nie da się pomyśleć bez poparcia prze
mysłu budowlanego, zainicyowanego przez 
Towarzystwa budowlane, nieobliczone na 
zysk, ze strony publicznych instytucyj fi
nansowych. Takiem poparciem byłoby 
udzielanie wyższych pożyczek hipotecz
nych przynajmniej do 90% wartości bu
dynków pod hipotekę przeznaczonych. 
Naturalnie dla zabezpieczenia ryzyka po
łączonego z udzielaniem takich pożyczek, 
winien Rząd, albo też kraj powołać do 
życia instytucye finansowe, z kapitałem 
gwarancyjnym na możliwe straty — gd>by 
w razie niewypłacalności Towarzystwa 
kasa, udzielająca pożyczki, z licytacyjnej 
ceny kupna nie została w zupełności za
spokojoną. Podobne instytucye mogą ró
wnież założyć same kasy i banki— prze
znaczając wspólnie z czystych zysków 
część na utworzenie funduszu gwarancyj
nego. A . B.

R ok  z a ło ż e n ia  1871.

MAGAZYN NOWOŚCI i BIELIZNY
A. SKÓRCZEWSKIEGO i POLAKIEWICZA

Kraków, ulica Floryańska L. 13
poleca BIELIZNĘ męską białą i kolorową ze słynną marką Lwa. 
BUCIKI oryginalne amerykańskie. — KAPELUSZE i Cylindry 
z pierwszorzędnych fabryk. — R ę k a w ic z k i praskie i angielskie. 
K r a w a ty  — P ł a s z c z e  g u m o w e  — P e le r y n y  — K o ce  

i P le d y  angielskie — P r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y .

Wybór duży. —  Ceny nizkie. —  Cenniki darmo i opłatnie.
C złonkom  „Z w iązku E k on om iczn ego"  udzielam y przy zakupnie  

tow arów  za gotów k ę za okazaniem  leg itym acyi 6°/0 rabatu, z w y 
jątk iem  kap elu szy  i cy lindrów  H abiga , ob u w ia  am er. i ka loszy  ros.

F irm a  istnieje od  ro k u  1866.

WŁADYSŁAW TOMASZEWSKI
K raków, R ynek gł. L. 16
u  w y l o t u  T l i .  Grodz Itiej.

W  w ie lk im  w y b o rz e : L A M P Y  s to ło w e , w isz ą c e  n a fto w e  
i e le k tr y c z n e . S E R M I S Y  S T O Ł O W E ,  do k a w y  i h erb a ty , 
S R E B R O  CHKISTOFJLA. G A K Y IT IJ I tY  do u m y w a ln i  
p o r c e la n o w e  i fa ja n s o w e  z p ie r w s z y c h  fab ryk  c z e sk ic h  a n g ie l
sk ic h  i fra n cu sk ich . S Z K Ł O  S T O Ł O W E  s a s k ie , fr a n c u sk ie  
i c z e sk ie . W A Z O N Y  s e c e sy jn e . F I G U R Y  z te r a k o ty . —  

H E R B A T A  zn a n a  ze  sw e j  dobroci.

P. T. członkom ,,Związku Ekonomicznego** udzielam 10 -15°/0 rabatu.
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ZESTAWIENIE
zniżek cen uzyskanych przez Związek Ekonomiczny.

♦Artykuły oznaczone gwiazdką, nabywać można tylko za przedłożeniem książeczki poborowej, przy innych wystarczy okazanie karty legitymacyjnej przy kasie)

Rodzaj towaru Cena względnie opust Firm a i adres

♦Towary korzenne
i kolonialne, deli
katesy

6°/0 opustu 
(z wyjątkiem cukru)

Jawornicki
w Rynku Linia A-B.

Mąka i krupki. 3% opustu Rutkowski
ul. Szczepańska 11.

♦ Wino i napoje 
wyskokowe 10n/0 opustu Jawornicki

Rynek.

Węgle

Nr. I. grube lub 
kostkowe, (w naj
mniejszej ilo śc i: 
50 ctn. cłowych)

72 h. za cetnar cło wy 
z prawem spłaty 
w sześciu ratach 

(bez dostawy) 
Dostawa i zniesienie 

(gotówką) 
od 1/4. do31/8. — 14h. 
od 1/9. do30 9.— 15h. 
od 1/10. do 31/3.- 1 6 h .  

za cetnar cłowy

Skład Jaworznicki
ulica Pawia 5.

(Asygnaty wydaje 
kancelarya Związku).

Nafta
o 2 hal. na litrze 
niżej ceń zwyczaj

nych

R. Ditmar
plac W W . Świętych 10.

A pteka pod 
„Złotym słoniem11

A. Bartm ański i Ska 
Grodzka 22.

Lekarstwa
20% opustu 

(z wyjątkiem specy
fików, opatrunków 
i wód mineralnych).

Wincenty Grabowski 
apteka

ulica Dietlowska L. 76.

Apteka pod „Aniołem11
H. Bankego 

Półwsie Zwierzyniec 69.

Bielizna
galanterya itp.

6 '/„ opustu 
(z wyjątkiem kape
luszy Habiga, kalo
szy' rosyjskich i obu- 
wi a amery kańskiego)

A. Skórczewski
i Polakiewicz

ul. F loryańska 13.

Bielizna m. i d. 10% opustu F. Bałabuszyński
ul. Szewska 10.

Handel farb, lakie
rów i perfumeryi

10% opustu od wszel
kich towarów będą
cych na składzie, w y
jąwszy: spirytusu, ka
loszy', kalodontu, m y
dła do prania i świec

Sporn i Ska,
ulica F loryańska L. 14 

(Hotel pod „Różą11).

Rodzaj towaru Cena względnie opust Firma i adres

Konfekcya damska

10°/o opustu od sprze
daży metrowej i ka

peluszy'
5% od gotowej kon- 
fekcyi i wykonanej 
w pracowniach (z wy'-' 
jątlriem płócien, bie
lizny stołowej, per

kali i rękawiczek)

Henryk Schwarz
ul. Grodzka 13 

j. w. i.

Suknie damskie 10°/0 opustu. Pracownia „Antonina11 
ul. Mikołajska 11.

Ubrania męskie 10% opustu 
lub dogodny kredyt

Filipkiewicz i Ska
Floryańska 57.

Żelazne towary 
wypraw y 
kuchenne

10% opustu
W. Halski

Sukiennice 21, 22 
Szewska 23.

Szkło i porcelana
zwykłe : 

zbydkowne:
10% opustu 
15% opustu

R. Ditmar, Rynek 22.

W. Tomaszewski
Rynek 16.

Meble i wyroby
tapicerskie

przy' zakupnie go
tówką 

10% opustu

przy robotach tapi- 
cerskich 5% opustu

Kajetan Dudziak
ulica FJoryańska 36.

Srebro prawdziwe 
z ł o t e  wy'rohy 
i inne towary

Piwo

5% opustu 
10% opustu

M. Jakubowski
Sukiennice 26 — 27 
naprzeciw Ratusza.

L. Lazar
ul. św. Anny 3.

Optyk
szkła, instrumenty’ 
optyczne i t. p.

10% opustu mechanik i optyrk 
K. Zieliński

Artykuły pisemne
i galanteryjne

oraz we filii
la lk i i zabawki 
dla dzieci

10% opustu Wacław Janeczek
Rynek gł. 8

Obu e/ie
w edług specja lnego  cennika 
(zob. anons w poprzednich 

num erach)

Józef Flakowicz
ul. Zwierzymiecka 18.
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Zwracamy uwagę na zesta- 
wienie uzyskanych przez Zwią
zek zniżek cen na siódmej 
stronie tekstu.

W.
u l. S z c z e p a ń s k a  1 1 .

S  K L A D  M Ą K I
i K R U P E K

z pierwszorzędnych młynów 
parowych

przyznaje członkom Związku Ekonomicznego Urzęd
ników, Profesorów i Nauczycieli za okazaniem legi

tymacyi 3% od wszystkich artykułów.

Sto

W  W "  " W

0 yg) @yg) ©yS>

KAJETAN DUDZIAK
MAGAZYN MEBLI 

i ZAKŁAD TAPICERSKO- 
DEKORACYJNY

w Krakowie, Floryańska 36
posiada na składzie: 

Kompletne u rz ą d z e n ia  pokoi jadal
nych, sypialnych i salonów oraz sofy, 
wszelkiego rodzaju pokrycia meblowe, 
materace, poduszki, kołdry, portyery, 

firanki i t. p.

P. T. Członkom Związku ekonomicznego 
Urzędników, Profesorów oraz Nauczycieli 
w Krakowie udzielam przy kupnie za 
gotówkę 10%  opustu, zaś przy robotach 
tapicerskich 5% .

eJS& ęJS&fUfii «J5£ eilfc eJSft

H ER BA TA
W lokalu Związku ekonomicznego 

przy ulicy Jagiellońskiej L. 9 sprzedaje 
się dla Członków najlepszą

HERBATĘ z JAWY
wyborowego gatunku

po cenie 7 K za 1 kilogram; 0 90 K 
za 1/ 8 kilogr., 180 K za 74 kilogr., 

359 K za xh  kilogr.

Jedna łyżeczka od kawy wystarcza na 7 szklanek.

tS fc  tS fr  z&fr

r K R H K O O l S K i e

Towarzystwo Zaliczkowe Urzędaików
w  Krakowie, ul. Grodzka L. 52

przyjmuje na członków urzędników, urzędniczki, woź
nych, wdowy po urzędnikach, emerytów, lekarzy, księży, 

adwokatów i t. d.

Udziela pożyczek (z wykluczeniem wszelkiego rodzaju 
pośrednictwa) na skrypta i weksle na 6 1/ż % tudzież 
przyjmuje wkładki oszczędnościow e na 5 %.

Podatek opłaca z własnych funduszów.

■ 1 I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I II

R Z Ą D O  W O U P R A W N I O N A

Fabryka wód mineralnych sztucznych 
- - - i specyalnych leczniczych - - -

p o d  f irm ą

K. R zącaiC hm urski
w  KRAKOWIE, przy u l. Iw . G ertrudy  L. 4

w yrab ia"pod  kon tro lą  K om isyi/przem ysł. Tow . 
Lek. polecone przez to  Tow . Wody mineralne 
sztuczne, odpow iadające chem icznym  składem 
w odom : B ilińskiej, G ieshiiblerskiej, Selterskiej, 
Vichy, M aryenbadzkiej, H om burg , K issingen, 
tudzież Specyalne lecznicze, jak  Litow ą, B ro 
mową, Jodow ą, Żelazistą, Kwaśną, oraz  Wody 
lecznicze normalne z przep isu  p ro f. J a w o r 
s k i e g o .  — Sprzedaż cząstkow a w aptekach 

i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiMiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiitini
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M A G A Z Y N

Henryka SCHWARZA
K R & K Ó W ,

ul. Grodzka 13, Tel. 43.

Materyały na suknie i kostyumy.
GOTOWA KONFEKCYA DAMSKA.

W Ł A S N E  P R A C O W N I E .  

Rkawiczki, -  Kapelusze,-Bielizna stołowa.

P rz y  w szystkich  artykułach z w yjątkiem  p łó 
cien i perkali 10% rabatu  dla członków „Zwią
zku ekonom icznego U rzędników , Profesorów  
i N auczycieli14 za okazaniem  legitym acyi.
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F. BAŁAIHJSZYŃSK1 w Krakowie ulica Szewska L 10
polecam: Bielizną męską, damską i dziecięcą. —  Bieliznę stołową, ręczniki i ścierki. Bieliznę na łóżka 
■■■ 1   . 1    oraz kołdry. —  Płótna i s z y rty n g i.  - ... ‘.......  —

" W  3 T  IIP IR . j Ol. 'V%T 7ST Ś L U B K T E .
W yroby trykotowe, skarpetki i pończochy. Krawaty, spinki, 

chustki, szelki, halki, fartuszki i parasole.

CENY N IZK IE. P. T. Członkom „Związku ekonomicznego Urzędników, Profesorów
i Nauczycieli przyznaję od ws z y s t k i c h  towarów 10 % opustu 
za okazaniem legitymacyi. Le g i t ymac ye  pr os z ę  ok azywać  

dopiero przy płaceniu.
Towary wyborowe.

§ re b ro  chińskie
i prawdziwe.

=  Zastawy stołowe. =
Przedm ioty praktyczne na podarki

poleca

i
naprzeciw Ratusza.

P. T. Członkom „Zvv. ekon.“ ofiarujemy opust od sreber 
i złota 5%, od wszystkich innych 10%.

R .  D I T M A R ,  Kraków, Rynek 22
(n ap rzec iw  od w ach u ) T e le fo n  244.

N a jw ię k s z y  s k ła d  la m p  n a fto w y c h )  s p ir y t u s o w y c h )  
ż a r o w y c h )  ś w ie c z n ik ó w  e le k tr y c z n y c h ,  p ie c y k ó w  

p o k o jo w y c h  b e z  k o m in a .

ODDZIELNY SKŁAD SZKŁA i PORCELANY.
Bogaty wybór serwisów porcelanowych i zastaw szklanych od 
najtańszych do najwykwintntejszych. — Garnitury na umywalnie. 

Szkło zbytkowne montowane. — Wazony, figury.

S P E C Y A L N O Ś Ć :
SKŁAD NAFTY: Plac WW. Świętych L. 10.
P. T. Członkom „Związku ekonomicznego Urzędników, Profesorów  i Nauczycieli*' 
w Krakowie za okazaniem  legitymacyi przyznaję następujący ra b a t: od lamp 
i przyborów do tychże, szkła zwyczajnego i białej porcelany 10%, od szkła zbyt
kownego i lepszych zastaw  porcelanowych 15%, od nafty o 2 h na litrze 

n iż e j cen k o n k u re n c y jn y c h .

n ie p ę k a ją c e  s e r w is y  fa ja n s o w e  
p o  n a d e r  n iz k ie j c e n ie . - - - - _

./*n.

Handel farb, lakierów i perfumeryi
pod firma

S P O R N i S k a
KRAKÓW , ULICA FLORYAŃSKA L. 14

(Hotel pod „R óżą1')

u d z i e l a  P.  T. C z ł o n k o m  Z w i ą z k u  e k o 
n o m i c z n e g o  za okazaniem  legitym acyi p rzy  
płaceniu, 10% o p u s t u  o d  w s z e l k i c h  t o w a 
r ó w  b ę d ą c y c h  n a  s k ł a d z i e ,  w yją w s zy : sp i
rytusu, kaloszy, kalodontu, m ydła do pran ia i świec.

•  Zażądać warunków krajowej instytucyi

V" i porównać je pod względem dogodności 
z warunkami instytucyi obcych!

V ; .

P O Z Y C Z  E K
na zastaw pensyi i podkład polic ży
ciowych udziela urzędnikom i ofice- 
:: :: rom od kapitana wyżej :: ::

Spółka kredytowa
członków Tow. wzajemnych ubezpieczeń 

w Krakowie ul. Basztowa L. 9.
Druki z bliższemi wyjaśnieniami otrzymać mo
żna wprost lub we wszystkich zastępstwach 
Krakowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń.

t t
t t
t t
t t
t t
t t
t t
t t
t t
t t
t t
t t

S P Ó Ł K A  K R A W I E C K A t t
t t
t tW. FILIPKIEWICZ, T. BĘTKOWSKI §
t t  
t t  
t t

W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 57.
MAGAZYN SUKNI M Ę SK IC H  — SKŁAD MATE- 
RYAŁÓW ANGIELSKICH ORAZ K RAJO W YCH ,
P . T . C zło n k o m  Z w ią z k u  u d z ie la m y  za  o k a z a n ie m  le g ity m a c y i ' f e  

10°/0 p r z y  za k u p n ie  za  g o tó w k ę , j a k  r ó w n ie ż  n a  żą d a n ie  u d z ie -
la m y  k red y tu  n a  d o g o d n y ch  w a ru n k a ch .

t t

P ie r w s z a  i je d y n a  k o n c e sy o n o w a n a  p rzez  e . k . N a m ie s tn ic tw o

SZKOŁA i
r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s tw o w e j ,  o g ó ln e j  i k u p ie c k ie j  S

w Krakowie, przy ul. Szujskiego L. 7, parter.
W ykłady  te o re ty czn a  ja k  n iem niej p rak ty czn e  ćw iczenia w  k sięgow aniu  prow adzone sa oddzielnie - w  
dla P ań  —  oddzieln ie d la P an ów , w ed łu g  zatw ie rdzo neg o  p ro g ram u  nauk i z u w zg lędnieniem  j r  

n ajn ow szych  w ym ag ań  Kom isyi eg zam in acy jn ej. | |
Dla kandydatów wzgl. kandydatek, mających zamiar przygotować się W 
w krótszym czasie od egzaminu państw., otwarto specyalne oddziały ^  
o stopniowej nauce, na które można się zapisywać każdego czasu. ^  
Pem ySIny r e z u l ta t n au k i zap ew nio ny . W arunk i n adzw yczaj p rzy s tęp n e . Dla p n i e j  zam o żny ch  u lgi.

Z g łoszenia p rzy jm u je  codzienn ie  od 3  -  7 po  p o łu dn iu  k ie row nik  szk o ły  f j

Józef Tobiczyk fS
c. k . u rzęd nik  rachu nk ow y  w yższego Sądu k ra j . w  K rakow ie , u l. Szujskiego L. 7 .
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Dla P. T. Członków „Związku ekonom. Urzędników, Profesorów i Nauczycieli w Krakowie" opuszczam przy 
towarach korzennych z wyłączeniem cukru 6%  —  a przy winach i trunkach 10°/0 za okazaniem legitymacyi.

i

es

S?

£3ca1

K j) Pro,ohol: Marka Ochronny

JflWORNP*
KRAKÓW, Rynekgł.44.

JH jawornicki
Dom handlowy * założony w r. 1850

Kraków, Rynek gł. 44, linia \
poleca:

Wielki skład wszelkich towarów 
kolonialnych

Kawy surowej i palonej najnowszym i najlepszym sposobem zapomocą „gorącego 
powietrza" w wielkim wyborze— po cenach najniższych.

JCerbaty chińskie, ceylońskie i indyjskie
z  ostatniego zbioru, wyborne w  smaku i zapachu, bardzo dobrze naciągające, w  mieszaninach 

angielskich, w  paczkach zaopatrzonych protokołowaną marką ochronną.

Wina 3orDeaux białe i czerwone, Wina górno-węgierskie (hegyalajskie). Koniaki Jranc. kura
cyjne. Starki odstałe gładkie. Rumy, yiraki, Rosolisy i lik iery w różnych gatunkach i cenach.

MM M W W
Dla P. T. Członków „Związku ekonom. Urzędników, Profesorów i Nauczycieli w  Krakowie0 opuszczam przy 
towarach korzennych z wyłączeniem cukru 6 %  —  a pi*zy winach i trunkach 10%  za okazaniem legitymacyi.

§£-

1  3D I ,

"P-a

< 3

Mleczarnia katolicka
ul. Długa L. 6.

Dostarcza codziennie świeżego mleka, 
śmietanki słodkiej i kwaśnej, masła, 

jaj i t. p. 

Mleko pochodzi z dóbr Zatorskich: 
masło z Rybnej, z Górki i z Chłopic.

Ceny obecne:
Mleko słodkie, niezbierane, 1 litr po 22 hal
Ś m i e t a n k a ...........................,, ,, ,, 64 „
K w aśna śm ietana . . . l / i  litra „ 24 „
Śm ietanka krem ow a . . 1 litr „ 1-80 „
Masło z Rybnej i z Górki l/4 klgr. 96 „
Masło z Chłopic . . . i/ i klgr. 1*— „
Jaja  — sztuka p o  OlO „

v2 kopy — sztuka . . . .  009

J

L U D W I K  L A Z A R
Jeneralne Zastępstwo Arcyksiążęcego browaru w  Żywcu

i g ł ó w n y  s k ł a d  
piwa żywieckiego

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  A n n y  L .  3 . T e l .  N r .  4 2 3 .
Specyalnie urządzone c h ło d o w n ie ,  lo d o w n ie ,  hale 
i maszyny do obciągu piwa posiada w  Łobzowie.
C złonkow ie Z w iązku ek on om iczn ego  urzędników , p rofesorów  i nau czy
cieli w  K rakow ie otrzym ują — za okazaniem  leg itym acyi — 10°/0 rabatu. 
(P rzy  zam ów ien iu  10 flaszek p iw a otrzym ują 12 flaszek — in n i 11).

l A J L Ł A J U L Ł A J U U L jU U U L i J U U L i J t i

Pierwsza h r a j o m a i a  przez c. Ł  Nam iestnictwo
Szkoła modernistycznego kroju damskiego
przyznaje dla Pań, legitymujących się przynależnością do 
Związku ekonomicznego urzędników, profesorów i nauczy

cieli w Krakowie — 10% opustu.
Formy według żurnali na każdą miarę na zamówienie.

B asz tow a  13. M a lw in a  Orze lska.

> j - y y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y ~

Odpow iedzialny redaktor: Feliks Św iątkow ski. Czcionkam i drukarn i Zw iązkow ej w Krakow ie, pod zarządem A. Szyjewskiego.

W ydaw ca: Zw iązek ekonom iczny Urzędników, Profesorów  i Nauczycieli w  Krakowie.


